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W idocznie sekretarz L igi N arodów , poinfor­

m ow any odpow iednio przez p. C olbann , dyrek ­
to ra w ydziału adm inistracy jnego L igi N arodów  

—  pouczył p. M ac D onnela, że sobie niew łaś 

ci  w ie postąp ił. B o p. M ac D onnel ogłosił teraz  

w spaniałom yśln ie —  że nie da p. burmistrze, 
wi Sahmowi polecenia zdjęcia polskich skrzy­
nek pocztowych niby dlatego , że n  i e  c h  c  e. 

aby senat pokutow ał za w ykonanie jego pole­

cenia.

T rzeba się było  przed tem zastanow ić, pa ­

nie M ac D onnel, —  zanim się taką niemądrą 

ogłosiło w gazetach pogróżkę!
T eraz trzeba się ze w stydem  cofać ! A  tym ­

czasem  św iat coraz w ięcej dochodzi do przeko­

nania, że p. M ac D onnel w G dańsku nie jest 

na w łaściw em  m iejscu . T o stw ierdza np. także  

francuska półurzędow a gazeta .T em ps* . (Pe­

w nie, że p. M ac D onnela raczej należałoby w y ­

słać na  dyplom atę  —  do K afrów  —  Z ulusów ).

G dańskie blaty hakatystyczne w obec naj­

now szych obro tów  spraw y  skrzynek polsk ich  —  

mają bardzo rzadkie miny.
Pokazuje się bow iem , że w  każdym razie  

tym czasem nik t się nie odw aży —  tych skrzy ­

nek usunąć.

D opiero w  m arcu m a B ada L igi N arodów  

się tą spraw ą zająć. A  gazety francusk ie  prze­

m aw iają za tem , by ją oddać do międzynarodo­
wego Trybunału Rozjemczego w Hadze. A  

w  tak im  razie naw et w razie niekorzystnego  

w yroku dla Polsk i, którego się nie obaw iam y  

—  skrzynki te bardzo długo jeszczeby w isialy .

A tymczasem Polska chyba w innych 

sprawach p. Sahma i całą hakatę gdańską 

nauczy rozumu.
* 

« *
Pruska bezczelność. — .D anziger Z eitung*  

donosi, że poseł hr. W estarp przem aw iając w  

parlam encie —  żądał, by rząd niem iecki za zła­

P o r w a n ie  p o ls k ie g o  p o s te r u n k o w e g o  p r z e z  b o ls z e w ik ó w .
Sowiety od porwanych zasięgają języka i proponują ich jako jeńców do wymiany.

W  ubiegły piątek w ładze K orpusu O chrony  

Pogran icza rozprow adzające posterunki w zdłuż  

odcinka gran icznego w  pow iecie  krzem ienieck im  

zauw ażyły  brak  nasiego  posterunku . N ajpraw do ­

podob niej został on żyw cem  porw any przez bol­

szew ików  i uprow adzony w głąb terenu rosy j­

sk iego . W ypadki tak ie zdarzały się już nieje­

dnokro tn ie . D ochodzenia w  te j spraw ie zostały  

podjęte . N ależy w yjaśn ić, że agenci G . P . U . 

sow ieckiego chcąc w yciągnąć in form acje o dy ­

slokacji oraz  ostatn ich  instrukcjach , w ydaw anych  

służb ie gran icznej, uciekają się do prym ityw ne­

K s ią d z  C ie s z k o w s k i g r o m i g r u p ę  b a n d y tó w .
Sam jeden zasypuje gradem kul napastników i zmusza ioh do ucieczki.

Z W ołynia donoszą : W  czw artek ubieg łe­

go tygodnia na plebanję  w e w si H orow , w  pow . 

kow elsk im  napadła banda dyw ersan tów , złożona  

z 5 uzbro jonych opryszków . G dy bandyci w pa- 

dli do gabinetu księdza zostali zasypani gradem  

kul. K s. C ieszkow ski nieu ląk łszy  sięjbow iem na ­

P r ę d z e j M o s k w a  z b le d n ie . . .

n im  W a r s z a w a  z c z e r w ie n ie je ! . . 

Dzielna odpowiedź polskiego żołnierza bol­
szewickiemu żołdakowi.

Od dłuższego czasu władze sowieckie rozpu­
szczają na Urenie pogranicza polsko-sowieckiego 

m anie przez Polskę praw a w G dańsku , zasto  

so  w ał odpow iednie przeciw środki przeciw ko  Pol­

sce.

G dyby było  praw dą, co pisze .D anziger  Z ei- 

tung* , w tak im  razie —  m ożnaby ty lko pow ie ­

dzieć, źe hr. W estarp . —  niczego się z klęsk i 

N iem ców  nie nauczył. N ależał on do tych , któ ­

rzy id io tyczną polityką przeciw polską przygo ­

tow yw ali klęskę sw ej O jczyzny . W idocznie m a  

jeszcze nie dość  jednej klęsk i, lecz chce, by  N iem ­

cy do reszty zostały zdruzgotane.

Jego w ystęp — m ożnaby ty lko nazw ać —  

pruską, hakatystyczną bezczelnością .

A le być m oże, źe ła jdackie piśm id ło tę w ia­

dom ość zm yśliło ! B o trudno przypuszczać, by  

naw et poseł —  nacjonalista , zagorzalec tak i —  

jak W estarp , chciał się tak jaw nie m ieszać do  

spraw  gdańskich —  i w  ten sposób stw ierdzać  

przed św iatem  —  gdzie szukać  rąk , które pom a­

low ały polskie skrzynki —  na niem ieckie.

N ie po raz pierw szyby J)anziger Z eitung*  

opłacana przez B erlin — bezczeln ie łgała!

N ieszczęściem  G dańszczan jest, że nie m a­

ją żadnej na praw dę gdańskiej gazety . B o  

wszystkie te gdańskie blaty niemieckie sąo- 

płaoane przez Berlin.
« *

Jak okłamują ludność gdańską^
Poniew aż rdzenna  ludność gdańska —  zupeł­

nie nie rozum ie dlaczego p. burm istrz Sahm  

urządził całą tę hecę w  spraw ie polsk ich skrzy­
nek listowych —  przeto hakatyści gdańscy  

głoszą przez pocztę pantoflow ą, że te skrzyń 

ki polskie to dawniej były skrzynki gdańskie, 
które Polacy w nocy potajemnie przemalo 

wali na polskie. I ty lko dlatego one potem  

zostały przemalowane na niemieckie.
O tóż tak ich kłam stw bezczelnych potrzeba, 

by ludność gdańską przekonyw ać o rzekom em  

bezpraw iu polsk iem .

go środka poryw ania żyw cem ludzi. N iezale­

żnie zaś od tego sow iety  w  ten bezczelny sposób  

m nożą sobie ilość zakładników , przeznaczonych  

do w ym iany , ujętych przez w ładze polsk ie prze ­

stępców  politycznych poddanych rosy jsk ich . O  

m ordow aniu poryw anych nie było dotychczas  

w iadom ości. N atom iast ustalony został jeden  

fsk t, iż plu tonow ego K . O . P . uprow adzonego  

w sw oim  czasie przez bolszew ików  za kordon o  

sadzono w  areszcie G . P . U ., gdzie  został on  po ­

strzelony przez w artow ników  w  chw ili próby u- 

cieczki.

pastn ików  z  doby  tym  rew olw erem  zm usił bandy  

tów  do ucieczki. N apad ten , podczas którego  

nic bandyci ^zrabow ać nie zdołali, w ykazał, źe  

dzielna postaw a jednostk i jest najlepszą bronią  

przeciw ko płatnym  najem nikom bandyckim  so ­

w ietów .

kłam liw e w ersje o rzekom ym  w ybuchu rew olucji 

w Polsce. W ersje te częściow o przez tam tejszą  

ludność przy jm ow ane  są  za  praw dziw e. W  zw ią­

zku z tym  nastrojem , zaagitow anyl z żołn ierzy  

gran icznych  zw rócił się do naszego posterunku  

gran icznego  niejak iego  B orow ego, st. szeregow ca  

K. 0. P. z zapytan iem , które m iasto w Polsce  

kom uniści już zdobyli. N a nieoczekiw ane pyta ­

nie st. szeregow iec B orow y udzielił dobitnej od ­

pow iedzi : .P rędzej M oskw a zblednie, niż Pol­

ska  zczerw ien ieje* . Skonfudow any odpow iedzią 

krasnoarm iejec w ycofał się z pasa pogran iczne ­

go, zaprzestając rozm ow y z polsk im  żołn ierzem .

t
W ic e m a r s z a łe k  S e jm u  

Z y g m u n t S e y d a .
W arszaw a. W  ubieg łą niedzielę po opera­

cji ślepej kiszk i zm arł pos. Z ygm unt Seyda, w i­

cem arszałek Sejm u. *
Z m arły urodził się 18. V II. 1876 w  Pozna­

niu . Studja ekonom iczne i praw nicze odbył 
na uniw ersy tetach w N iem czech i Szw ajcarji. 
W  roku  1908 w ybrany  został do Sejm u prusk ie­
go, gdzie odw ażnie bronił in teresów polskich . 
G odność tę piastow ał aż do rew olucji w N iem ­
czech , poczem  w róciw szy do kraju brał żyw y u- 
dział w organizacji sądow nictw a i adm inistracji 
naszej, piastu jąc do roku 1919 urząd w icepreze ­
sa sądu okręgow ego w  L ublin ie . N a stanow isku  
w icem inistra b. dzieln icy prusk iej w idzim y go  
aż do roku 1922, kiedy rów nocześnie był pełno ­
m ocnik iem R ządu do pertraktacy j w spraw ach  
górnośląsk ich . O statn io był on delegatem  zw ią­
zku w łaścicieli hut i kopalń w  W arszaw ie. Po ­
lityczn ie należał Z m arły do Z w iązku L udow o- 
N arodow ego.

Ż e r o m s k i o t r z y m a ł n a g r o d ę 5 0 0 0  z ł . z a  

d z ie ło  „ W ia t r o d  m o r z a

W arszaw a. Stefan Ż erom ski otrzym ał na ­
grodę M inisterjum O św iaty w  w ysokości 5 ty ­
sięcy zło tych za  najw ybitn iejsze  dzieło  literack ie. 
N agrodę dla  Ż erom skiego  uchw alił sąd konkurso ­
w y, złożony z najw ybitniejszych  literatów  i kry ­
tyków polsk ich . N agrodzonem  arcydziełem  jest 
•W iatr od m orza.*

S k u te c z n y ś r o d e k .
Stosunki nasze nie są św ietne, a przecież  

nie jesteśm y  znow u tak skrom ni, by zadaw aln iać 
się tem , jak jest, tą biedą, lecz w zdycham y  
w szyscy za polepszeniem  się losu. A le ponoć  sm a- 
rzone gołąbki sam e nie przy latu ją do gąbki, ku  
tem u potrzeba w ysiłku pracy .

W około nas żalą się na bezrobocie, a dla ­
czego  ? Praw da, źe i koujunktura w inna tem u  
pow szechnem u bezrobociu , ale , źe ono trw a tak  
długo , źe tak często  się  pow tarza, tem u jesteśm y  
sam i w inni, w ykonując  bieżącą pracę byle zbyć, 
przechodząc nad bieżącem i spraw am i obojętn ie, 
załatw iając każdą kw estję  tym  obrzydłym  zw ro ­
tem  —  jakoś to  będzie.

I w  innych krajach jest zastó j, bezrobocia, 
ale zaw sze tam się coś rob i dla złagodzenia i 
odw rócenia klęsk i. C zechosłow acja buduje na  
w yścig i, w N iem czech przystąp iono  do szeroko  
pom yślanej organizacji pracy , zajęć na podsta ­
w ie m echanicznych badań  psycho analitycznych ,  
klasyfiku jących  poszczególne  uzdoln ien ia. U  nas  
zaledw ie o tem  w iadom o. Jedynie w  Ł odzi sto ­
w arzyszenie techników polsk ich zajęło się coś  
nieco tą spraw ą, zapraszając  do sieb ie berlińsk ie­
go referen ta z te j dziedziny .

Próżna to rzecz w inić  z te j przyczyny kogo, 
m y w szyscy jesteśm y tem u w inni, bo w szyscy  
zadaw aln iam y  się byle  czem , zam iast dążyć do co*» 
raz to w iększej doskonałości pod  każdym  w zglę­
dem , na kaźdem  polu .

C óż w ięc czynić należy?
Przedew szystk iem  m usim y sobie uśw iadom ić 

nasze niedom agania, njęty lko ogólne, alt M



własne. Poznam y je, poznamy tez, źe inogą  one 
nie istnieć, że m ożna je nawet bardzo prędko  
usunąć, gdy weźniemy się do system atycznej, 
poważnej oceny naszych obecnych stosunków  w  
dyskusjach na zebraniach naszych towarzystw  i 
stronnictw politycznych. Dyskusje takie pro­
wadzone bez roznamiętnienia, tonem niepodnie- 
conym , dadzą nam poznać zdrowy sens, pozwo­
lą nam odrzucić balast „opakowania*, stworzony  
frazesami ery wojennej i powojennej, wybuja­
łym i nieraz do błazeństwa na niwie porewolu- 
cyjnej, ustawicznie jeszcze użyźnianej nawozem  
komunistycznym z państwa sowietów. Zebrania 
dla przeprowadzenia tak poważnych obrad nie­
jednego zarozumialca, żerującego na ciele nieor- 
jentującej się społeczności, zm uszą do odwrotu  
lub... upam iętania, a większość, załam ującą dziś 
m oże ręce, podniecą nową nadzieją do pracy 
nad polepszeniem stosunków.

Tok obrad wskaże bez wszystkiego dalsze 
drogi postępowania, pracy aż do ‘skutku, nad  
naprawą naszych stosunków. Nie wątpim y, że 
do praey tak pom yślnej przystąpią nietylko  
zwykli działacze towarzyscy, ale bez wyjątku  
cały ogól patrjotyczny, a zwłaszcza nie wyłączy 
się inteligencja.

Praca ta przyniesie nam p. i. i tę korzyść, 
że nauczymy się obcowania ze sobą, poznam y  
głupotę roznam iętnienia partyjnego, że przy  przy­
szłych wyborach pójdziemy karniej i więcej uświa­
dom iono do urny wyborczej, nieotumanieni już 
zdawkowym i frazesam i dem agogji partyjnej. 
Praca taka to uobywatelnianie ludności, pra­
wdziwy postęp, leczenie błądzącego rozum owa­
nia zdrowym  rozsądkiem .

Tak pracując podniesiem y też swą godność 
narodową i obywatelską i w następstwie tego 
dołożym y starań, aby władać językiem  ojczystym, 
krajowym , poprawnie, a nie jak dotychczas  nie­
raz, błędnie, nietroskliw ie, jakby m owa nasza 
nie była tak doskonałą, że na równi z innem i 
m ogłaby śm iało ubiegać się o wszechświatowość. 
M oże już czas niedaleki, źe układy wschodu  Eu­
ropy nie będą spisywane obcym tu Zupełnie ję­
zykiem, angielskim  lub francuskim ; ale polskim, 
wszak Polska jako m ocarstwo już przoduje 
słowiańszczyźnie. Lecz aby do  tego doszło, m u  
sim y dbać  o  nasz  języki każdy urzędnik i zwykły 
sobie' obywatel.

Kto się spóźnił
z odnowieniem przedpłaty za 

„Głos W ąbrzeski" na dwa m ie­

siące i nie zam ówił pism a na­

szego w czasie do 25 -go bm . 

u listowego m oże uczynić to te­

raz jeszcze w każdym urzędzie  

pocztowym ; Upraszamy prze­

to z zaabonowaniem nie zwle­

kać ‘ pismo nasze zam awiać jak- 

najprędzej.

Przedpłata na dwa m iesiące wynosi 

już z odnoszeniem przez pocztęVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

2  4 0 z l.

1. Pijaństwo nas gubi, a żydów bogaci. 
iW odka jest największem  naszego kraju nieszczę­
ściem .

Jędrzej Śniadecki.
2. Um iarkowanie jest dobre, lecz abstynen­

cja —  lepsza.
Ks. Kardynał M anning.

W ia d o m o ś c i p o to c z n e .
W ąbrzeźno dnia 28-go stycznia 1925 r.

Kalendarzyk, ś ro d a  2 8 s ty c z n ia K a ro la W . c e s .

c z w a rte k 2 9  s ty c z n ia  F ra n c is z k a  S a le z e g o , 

p ią te k 3 3 s ty c z n ia M a rty n y p ., S a b in y

— Ślub. W  ubiegły wtorek, dnia 20 sty­
cznia pobłogosławił ks. adm inistrator Szpitter 
związek m ałżeński pom iędzy córką założyciela 
tut. Tow. Sam odzielnych Rzemieślników  i byłe­
go prezesa p. Teofila Balickiego, p. Starzyń­
ską Zofją, a p. tM arjanem Stroińskim m i­
strzem ślusarskim. M łodej Parze „Szczęść  Boże*!

—  Ślub. W e wtorek, dnia 27-go bm . od­
był się ślub pom iędzy p. M artą Ewczyńską, a 
p. Antonim Dąbrowskim . Związek pobłogo­
sławił ks. wikary Chylewski. Tow. śpiewu  „Lu­
tnia* odśpiewała „Veni Creator* i „Boga Rodzi- 
iCQ*t M łodej Parze przesyłam y staropolskie

„Szczęść Boże*!

— Na rzecz „Kuchni Ludowej w W ą­
brzeźnie złożyli dalsze ofiary:

P. p. Załoński z Czystochlebia 2 sążnie tor­
fu, p. Borowski z Cheimońca 1 ctr. m archwi, p. 
M arkuszewski z W ąbrzeźna 1 ctr. soli, 11 f. sło­
niny i 3 ctr. ziem niaków, p. Paszota z W ąbrze­
źna 50 f. sadła i 50 f . flaków, p. Kazimierz W it­
kowski z W ąbrzeźna 10 — zł. w gotówce, p. 
Lipecki z W ąbrzeźna 10 zl. w gotówce, p. Blu- 
m enau z W ąbrzeźna tygodniowo 20 Itr. m leka, 
redaktor Szczuka z W ąbrzeźna 300 dużych afi­
szy, inżynier Dzierżyński 50 zł. w  gotówce przez 
redakcję „Głosu W ąbrzeskiego*, sołtys Paczkow ­
ski z Ostrowa 13 ctr. ziem niaków, 30  f. grochu, 
6 f. m asła, 4,50 f. słoniny i 22, —  zł. w  gotówce, 
p. Chrzanowski z Sitna 1 skopa, 5 ctr. ziem nia­
ków, 4 m dl. kapusty i 90 f. jabłek, p. Paszota, 
z W ąbrzeźna 1 ctr. żołądków wieprzowych Ka­
czyński z W ąbrzeźna 8 f. kości, Kropp i Konrad  
z W ąbrzeźna 50 f. grochu, ks. proboszcz Kowna­
cki z Lipnicy 1 ctr. pszennej m ąki, p. Klim ek z 
W ąbrzeźna 50 f. kaszy ryżowej, 25 f. śliwek i 
35 f. m akaronu.

W szystkim wyżej wym ienionym ofiarodaw­
com składam „serdeczne Bóg zapłać*.

Powiatowa Rada Opieki Społecznej 
STAROSTA.

Pam iętajcie o Kuchni Ludowej.
— Sąd pokoju w W ąbrzeźnie ńa posiedze­

nia w dniu 15. I. 1925. odbytem przy udziale : 
Przewodniczącego : Sędz. pokoju Chrzanowskie­
go ławników : Ziółkowskiego i Tobolskiego, 
Członka prokuratury : burm istrza Szwarza Se­
kretarza : rej. W arszewskiego skazał :

Czesława Kiersznickiego z W ąbrzeźna za 
uszkodzenie rzeczy na 100 zł. grzywny, a za 
zgorszenie publiczne na 5 zł. grzywny na karę 
łączną 100 zł. grzywny, a w razie jej nieściągal­
ności za każde 10 zł. 1 dzień więzienia.

Balbinę Ostrowską z M yśliwca za wyszynk  
alkoholu na 50 zł. grzywny, a w razie jej nie­
ściągalności za każde 10 zł. 1 dzień aresztu.

Bartoszewskiego Stefana, Laskowskiego  Fran­
ciszka i Szm itkowskiego Kazim ierza z Lipnicy, 
każdego na 5 zł. grzywny oraz na zwrot war­
tości w wysokości 10 zł., a w  razie nieściągalno ­
ści grzywny na 1-dzień aresztu.

Żurawskiego Bronisława i Kruźyńskiego  
Bronisława z W ąbrzeźna za kradzież każdego 
na 1-dzień więzienia.

Antoniego Sądowskiego z Stanisławek za 
kradzież na 50 zł. grzywny oraz na zwrot war­
tości 10 zł., a w razie nieściągalności grzywny  
za każde 5 zł. 1 dzień więzienia.

Paulinę Beyger z W ąbrzeźna, za zniewagę  na 
2-m iesiące więzienia.

Na posiedzeniu z dnia 22. I. 25. odbytem  
przy udziale Przewodniczącego: Sędziego pok. 
Ledwochowskiego, ławników: Słowikowskiego i 
M anikowskiego, Członka  prok. burm istrza Szwar­
za Sekretarza : rej. W arszewskiego skazał:

Dąbrowskiego Stanisława z W ąbrzeźna wy­
budowanie, za zniewagę na 200. zł. grzywny, a 
w razie nieściągalneści za każde 5 zł. 1-dzień  
więzienia, oraz w m yśl w 200-kh. na 1-razowe 
ogłoszenie term inu wyroku w  Glosie W ąbrzeskim .

Jareckiego Stanisława z Uciąźa za kradzież 
na zwrot wartości 22. 22. zł. —

Blumkowskiego Bernarda z Dębowejłąki za 
kradzież na 5 zł. grzywny i 1 dzień aresztu.

Klejne Jana na 10 zł. grzywny i 1 dzień 
aresztu.

Blumkowskiego Franciszka z Dębowejłąki 
na 5 zł. grzywny i 1 dzień aresztu.

Blum kowskiego Bernarda na 2 dwa dni 
aresztu.

Sem lera Andrzeja z Dębowejłąki za kradzież  
leśną na 2 dni aresztu.

M atońc M arcin, z Dębowejłąki za kradzież  
na naganę.

Śliwińską Anastazję z W ąbrzeźna, za kra­
dzież na 3 dni więzienia.

Kiersznickiego W ładysława z W ąbrzeźna  
za kradzież na 10 zł. grzywny, a w razie jej 
nieściągalności za każde 5 zł. 1 dzień więzienia.

Kurkierewicz Apolonję z W ąbrzeźna, za  wy­
szynk alkoholu na 30 zł. grzywny, a w razie nie­
ściągalności za każde 5 zł. 1 dzień aresztu.

Antoninę W ojnowską z W ąbrzeźna, za wy­
szynk alkoholu na 5 zl. grzywny lub 1 dzień 
aresztu.

Eichbergera Franciszka i Gościńskiego  Fran­
ciszka z W ąbrzeźna, za zgorszenie publiczne 
na 5 zł. grzywny lub 1 dzień aresztu.

Pieroga Józefa z Łabędzia za zgorszenie  pu­
bliczne na 25 zł. grzywny, a  w razie jej nieścią­
galności za każde 5 zł. ■— 1 dzień aresztu.

Dygnara Franciszka z Książek za wykro 
czenie policyjne na 10 zł. grzywny, a w razie 
nieściągalności za każde 5 zł. — • 1 dzień aresztu.

- Ro^sne walne lebranie T o w g im n . S o k ó ł o d ­

b y ło s :ę w  u b ie g ły w to re k d n ia 2 0 -g o b m . o g o d t8 ,1 5 w ie ­

c z o re m  w  s a li h o te lu  p e d „B ia ły m O rłe m ". Z e b ra n ie ra g ? -  

ił p re z e s p . C z e rw iń s k i h a s łe m  „C z o łe m ". N a s tęp n ie o d ś p ie ­

w a n o m a rs z s o k o łó w : „J a k p ię k n ie je s t w ę d ro w a ć w  la s *  

P re z e s p . C z e rw iń s k i z a rz ą d z ił s tw ie rd z e n ie o b e c n o ś c i c z ło n ­

k ó w  (o rz y c z e m  w  n ie b a rd z o m iły c h  s łó w k a c h z w ró c ił s ię d o  

© b e a n e g o n a s a li p rz e d s ta w ic ie la p ra s y , p o m im o p o p rz e d n ie  

go z g ło s z e n ia s ię te go ż d o s to łu p re z y d ja J n e g o ) N a c z e ln ik J 

p . S z y m a ń s k i s tw ie rd z ił o b e cn y c h 6 0  c iu c ż ło n k ó w  i 4  e c h  

g o ś c i, w o b e c  c z e g o z e b ra n ie je s t p ra w o m o c n a m . Z  p o w o du  

c h o ro b y s e k re ta rk a p . N is k i i n ie p rz y b y c ia  te g o ż , w y b ra no  s e ­

k re ta rz e m  n a d z is ie js ze z e b ra n ie p . G u z o w s k ie g o P . p re z e s  

o d c z y tu je p re tok o ły z o s ta tn ie g o p le n a rn e g o i z a rzą d o w e g o  

z e b ra n ia . W s z u te k s p ó ź n io n e g o z g ło s z e n ia s ię d w ó c h p a ­

n ie n e k  d o o dd tia ru  ż e ńs k ie g o , p re z e s o d d a je s p ra w ę d o g ło ­

s o w a n ia ,; c z y ta ko w e p rz y ją ć , lu b n ie . P o n ie w a ż  n a o s ta -  

to iem p os ie d z e n iu z a rzą d u z a p ad ła  u c h w a ła ,  b y  o d d z ia łu żeń- 
rk ie go n ie  p ow ię k s z ać ,  z a  p rz y ję c ie m  o rz e k ło  s ię  ty lk o 4 c z ło n ­

k ó w , w s k u tek c z tg o ic h n ie p rz y ję to . P re ,  e s p . C z e rw iń » k i 

o J c z y tu je  p o d z ię k o w a n ie o d p p . B ia łe c k ic h z a p rz e s ła ne  ż y . 

c z e a ia  z o k a z ji ic h s re b rn e g o w e s e la , o ra z  o d p . G a w ro ń s k ie j 

z a o d d a n ą je j c ó rce ś p . W ła d y s ła w ie o s ta tn ią p rz y s łu g ę .

S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u : P re z e s  p . C z e rw iń s k i w  d łu ż sz e j 

p rz e m o w ie d a  je  p o g lą d n a c a ło ro c z n ą  s w ą d z ia ła ln o ś ć , u b o le ­

w a ją c n a d s tro n ie n ie m  c d „S o k a la "  i n ie  p o p ie ra n ie m  g o p rze z  

o b y w a te li s ta rs z y c h . —  Z e b ra ń  z w y k ły c h , c z y li m ie s ię c z n y c h  

o db y ło s ię w  r . 2 4 1 0 , z a rz ą d o w y c h 8 i 1 ro c z n e w a ln e . 

Z  p o c z ą tk ie m  ro k u  b y ło c z ło n k ó w 1 67 , z k o ń c e m  z a ś 1 19 , 

T o w  „S o k ó ł" b ra ło u d z ia ł w z lo c ie d z ie ln ic o w y m  i o k rę g o ­

w y m , w p og rze b ie ś p k s . p o ła ta D r. P o ło m s k ie g o , o ra z w  

w s zy s  k ic h  u ro c z y s to ś c ia c h  n a ro d o w y c h , d a le j u rz ą dz iło k ilk a  

w y c ie c ze k  i w ie c z o rk ó w , m a ją c y c h n t c e lu  z a s ile n ie k a s y . —  

Z a p iln e  i re g u la rn e u c z ę s z c z a n ie n a ^ć w ic z e n ia i z e b ra n ia z a ­

rz ą d p o s ts n o w ił w y d a ć lis ty p oc h w a ln e d ru h n o m : G w iz da l-  

s k ie j, K a m p ro w s k ie j W ł. i C y rk la fó w n ie  H .

S k a rb n ik p . Z a le w s k i o d c z y tu je s p ra w o z d& n ie  k a s o w e , 

z k tó re go  w y n ik a c o  n a s tę p u je  :

D o c h ód  c d I, I. 2 4 . -  3 . 6 . 2 4 . = 1 .84 9 .1 33 .47 0 m k .

R o z c h ó d w  ty m ż e c z a s ie  = 1  ■ 4 7 9 .3 3 4 ..03 0  m k

P o z o s ta je 8 6 9 ’7 9 9 .4 7 u m k .

P rz e licz y w s zy s u m ę tę n a z ło te o trz y m a m y 2 0 5 .4 4 z ł. 

D o c h ó d  o d 1 . 6 . 2 4 r , d o 3 1 . 1 2 . 2 4 r . w re z z s a ld e m  

1 0 1 2 .2 4 z ł,

R o z c h ó d w  ty m  c z a s ie _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 9 0 6 .2 0  z ł '

P rze c ho dz i z a te m  n a r . 2 5 . 1 O 6 . ! 4 z ł.

P . D ą bro w s k i, c z ło n e k k o m is ji re w iz y jn e j o d cz y tu je  

p ro to k ó ł z  o d b y te j re w iz ji k a s y i m a ją tk u T o w .

P re z e s p . C z e rw iń s k i, p o d  je  d o w ia d o m o ś c i, iż  o s ta ­

te c z n ie u re g u lo w a n o  s e k re t r ja t, p rzy te j s p o s o b n o ś c i e de z y  tu je  

n o w ą k s ię g ę in w e n ta rz o w ą .

N a c z e ln ik p . S z y m a ń s k i z d z je s p ra w o z d a n ie , z k tó re ­

g o d ow is d u je m y s ię , ż e w c i g u ro k u 1 9 2 4 o db y ło s ię 5 2  

ć w ic ze ń o d d z ia łu m ę s k ie g o .

K ie ro w n ic z k a o d d z ia łu ż e ń sk ie g o p . C h y liń s k a z d a je  

s p ra w ę z d z ia ła ln o ś c i .o d d z ia łu ż e ń s k ie go . O d d z ia ł te a s k ła ­

d a s ię z 2 4 d ru h e n . C s ic z e ń w  c i^g u ro k u  o d b y ło s ię  6 0 .

G o s p o d a rz p . M a c ie je w s k i o d c zy tu je  k s ię g ę  in w e n ta rz o ­

w ą . —  P re z e s o fia ru je d o  u ż y tku  T o w . w ła sn y  b ę b e n e k . —  

Z  d o c h o d u z ś w ię ta  p rz y s po s o b ien ia  w tjs k o w e g o —  7 0 z ł. —  

z a k u p io n o 2 0 s p o d en ek d la  d ru ż y n y  ć w ic z ą c e j.

W y b ó r m a rsz a łk a . N a m a rsz a łk a w y b ra n o  c z ło n k a  h o ­

n o ro w eg o p . R u jn e ra , k tó ry  d z ię k u ją c  z a z a u fa n ie , z a rz ą d z ił 

5  c io m in u h  w a p rze rw ę .

P o p rz e rw ;©  p rzy s tą p ion o d o w y b o ru  z a rz ą d u . G ło s o ­

w a n ia  n a u rz ą d p re z e s a d ok o n an o  ta jn ie . 4 0 g ło s a m i o b ra n o  

p . C z e rw iń s k ie g o .

W ice p re z e s e m  o b ra no  p . A . M a k o w s k i  e g -.

S e k re ta rz e m o b ra & o p . N itk ę , k tó ry n ie b y ł o b e c n y m . 

W  ra z ie o d m o w y p rz y ję c ia  u rz ę ć u  te g o , je s t n a jb liż s z e p le ­

n a rn e z e b ra n ie p ra w o m o c n e d o w y b o ru s e k re ta rz a

Z a s tę p c ą s e k re ta rz a o b ra d o p . G u zo w s k ie g o ; s k a rb n i­

k ie m  p . Z a le w s k ieg o ; g o s p o d a rz e m p . M a c ie je w s k ie g o ; n a ­

c z e ln ik ie m  p . S z y m a ń s k ie g o ; k ie ro w n icz k ą  o d d z ia łu ż e ńs k ie ­

g o p . C h y lińs k ą ; re w iz o ra m i k a s y p p . D ą b ro w s k ie g o , S tro ­

iń s k ie g o i M ic h a ło w s k ieg o ; ła w n ika m i p p L e m p s k ie g o , G ó ­

ra ls k ie g o , M a je w s k ie g o ; c z ło n ka m i s ą d u  h on o ro w e go  p p . S z y ­

m a ń sk ieg o , D ą bro w s k ie g o , P is z c z ą , R u jn e ra , L on tk ow s k ie go  

1 G o g o le w s k ie g o ; c h o rą ż y c h p p . M a c ie je w s k ie g o , G ó ra ls k ie ­

g o , K ra k o w s k ie g o ; c z ło n ka m i k o m is ji z a b aw o w e j p p . G o g o ­

le w s k ie g o , D ą b ro w sk ie g o , G ru dz iń s k ie g o .

P o d o k o n a n y m  w y b o rz e z trz ą du p re z e s p , C z e rw iń s k i 

tb e jro u je u rz ę d o w a n ie p rze w o dn ic z ą c e g o , p ro s z ą c u s iln ie o  

p o p a rc ie  z d ą ż a ń i p rac z a rz ą d u ]

W y s o k o ś ć s k ła d e k n a ro k 1 9 2 5 u s ta lo n o ja k  n a s tę ­

p u je  : c z łon k ow ie n iec z y n n i o p ła c a ją w p is o w e  w w y s o k o ś c i 3  

z ł., a k b d k ę m ie s ię c zn ą 5 0 g r., ć w ic z ą c y z a ś o p ła e ją w p is o ­

w e w  w y s ok o śc i 1 z ł., Z tś s k ła d k ę m ies ięc z n ą  2 0 g r.

P o w y c z e rp a n iu p ro g ra m u s o lw o w a ł p re z e s z e b ra n ie  

h a s łe m  „C z o łe m ".

N a z a k o ń c z e n ie z a śp ie w an o I-s z ą z w ro tk ę „O s p a ły i  

g n u ś n y ",

O  g e d z . 1 1 ,4 ; z a m k n ię to p o s ie d z e n ie .

—  Nagłe posiedzenie Rady M iejskiej od­
było się w ostatnią  sobotę przy udziale 14 tu  pp. 
radnych i p. Burm istrza. —  Zebranie zagai! zast. 
przew. p. Baranowski.

Punkt I. Sprawa bezrobotnych. Z dyskusji 
dowiedzieliśm y się, że w m ieście naszem m amy  
około 100 bezrobotnych, wszystkich zaś 
b e z robotnych, podzielono na  
dwie kategorje, do pierwszej wchodzą wszy* 
scy tzw . niezakwalifikowani, tzn. sam otni i ro­
bi  tnicy, posiadający rodziny do 1 dziecka włą­
cznie, do  drugiej zaś zakwalifikowani, tzn. wszy*  
sey robotnicy, posiadający rodziny od 2-ch dzie­
ci począwszy, liczba tychże wynosi około 50 ciu. 
Rada M iejska uchwala szczególną opieką otoczyć  
bezrobotnych^ Il-giej kategorji, w  tym celu przy­
znano im prace przy prom enadzie nad  jeziorem , 
oraz  ścinaniu trzciny. Pierwszą  kategorję  uchwa­
la się wysłać na prace poza m iasto, tłuczenie ka­
m ieni na szosie  Radzyn-Grudziądz, oraz do prac 
leśnych. Pozatem m iasto udzieli wyjeżdżającym  
za pracą zapom óg biletowych, oraz tygodniowo 
wszystkim bezrobotnym udzielać będzie wsparć  
w naturaljach w wysokości 5 zł. Czas opieki 
nad bezrobotnymi trwać będzie doi kwietniabr.

Punkt 11. Sprawa ubogich. Z dyskusji do­
wiedzieliśm y się, że w najbliższych dniach  przy­
stąpi się do zorganizowania „Tow. Opieki nad  
Ubogiemi*. sprawa byłaby już znacznie dalej po­
sunięta, gdyby nie spóźnione nadesłanie odpo­
wiednich list i orzeczeń danych organizacyj. 
Po przeczytaniu protokołu i podpisaniu tego, 
posiedzenie zamknięto.

—  Roczne walne zebranie Tow. Sam odz. 
Rzem ieślników odbyło się dnia 12 stycznia 1925 
r. w  lokalu p. Klimka. Kisłem „Szczęść Boże 
Rzemiosłu" zagaił prezes p. Szczuka zebranie  
przy udziale 31 członków, poczem przystąpiono 
do porządku obrad.



W  n ie d z ie lę i p o n ie d z ia łe k

W s z y s f f io  z a  p ie n ią d z e
t r a g ifa r s a  w  6 a k ta c h .

1 .  P rz e c z y ta n ie  p ro to k o łu - Z a s tę p c a s e k re ­

ta r z a  o d c z y tu je o s ta tn i p ro to k ó ł.
2 .  S p ra w o z d a n ie s e k re ta rz a . S e k re ta rz p .  

R a d z im iń s k i z d a je s p ra w ę z d z ia ła ln o ś c i ro c z ­

n e j . Z  s p ra w o z d a n ia w y n ik a , ż e z e b ra ń o d b y ­
ło  s ię  1 4 , w  te m  1  w a ln e  ro c z n e , 3 n a d z w y c z a j­
n e  i 1  n a d z w y c z a jn e  w a ln e ; o d c z y tó w w y g ło ­
s z o n o  4 ; z o k a z j i 5 -c io  le tn ie j ro c z n ic y z a ło ż e ­
n ia  to w . u rz ą d z o n o  w  d n iu  9 . 1 1 . 2 4 . w ie c z o r ­
n ic ę  w  h o te lu  p o d  .B ia ły m  O rłe m * . W  c ią g u  ro ­
k u  p rz y ję to  6  n o w y c h  c z ło n k ó w , u m a r ł z a ś je ­
d e n , ś p . H u b e r t W o jn o w s k i . W  k o ń c u  ro k u  w y ­

n o s i ła  l ic z b a c z ło n k ó w  7 6 .
3 .  S p ra w o z d a n ie s k a rb n ik a . S k a rb n ik p .  

M ic h a ło w s k i z d a je  s p ra w o z d a n ie k a s o w e z a ro k  
u b ie g ły . D o c h o d u  b y ło  3 3 5 z ło ty c h , ro z c h o d u  
2 2 7 , p rz e c h o d z i z a te m  n a  ro k  1 9 2 5 1 0 8  z ł .

4 .  U s tą p ie n ie  z a rz ą d u  i w y b ó r m a rs z a łk a .  
Z a rz ą d u s tą p i ł , z ło ż y w sz y  s w e s p ra w o z d a n ia ,  

m a rs z a łk ie m  o b ra n o  je d n o g ło ś n ie p . S a s s a .
5 .  W y b ó r z a rz ą d u . W  s k ła d n o w e g o z a *  

r z ą d u  w e s z li p p . S z c z u k a —  p rz e w o d n ic z ą c y ,  
R u jn e r  z a s t. p rz e w ., J . R a d z im iń s k i —  s e k re ­
ta r z , J . R z e c z e w s k i —  z a s t. s e k r . S t. M ic h a ło w ­
s k i s k a rb n ik . N a  r e w iz o ró w  k a s y  w y b ra n o  p p .  
K o łe c k ie g o  i C a n d ra . N a  c z ło n k ó w  s ą d u p o lu -  
b o w e g o  p p . B a lic k ie g o  i P e r liń s k ie g o . D o k o ­
m is j i z a b a w o w e j p p . R ó ż y ń s k ie g o , D ą b ro w s k ie ­

g o , S z ó s ta k o w sk ie g o , A u g u s ty n ie w ic z a  i K o p  
c z y ń s k ie g o . N a c h o rą ż y c h  p p . D o b ro w o ls k ie ­
g o , C a n d ra  i B a ry ls k ie g o , n a  z a s tę p c ę c h o rą ż e ­

g o p . S trz y ź e w ic z a .
P . S z ó s ta k o w s k i s ta w ia w n io se k , a b y z a  

z m a rły c h  c z ło n k ó w  z a k u p y w a n o  m s z e ś w . ta k  
ja k  ju ż p o p rz e d n io u c h w a lo n o .

P re z e s p . S z c z u k a  d a je w y ja ś n ie n ie  w  s p ra ­
w ie  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  i p ro te s tu . N a s tę p ­
n ie  o d c z y tu je  l is t o d  z w ią z k u  T o w a rz y s tw  S a m .  
R z e m ., s k ła d a ją c y  ż y c z e n ia  J m ie js c o w e m u  T o w .

W a ln e  z e b ra n ie  u c h w a la , b y  z e b ra n ia z w y ­
k łe  o d b y w a ły  s ię d w a  r a z y  m ie s ię c z n ie , ,  a m ia ­

n o w ic ie  w  n ie d z ie lę p o  1 -s z y m  i 1 5 - ty m k a ż d e ­

g o m ie s ią c a .
O  g o d z . 5  te j s o lw o  w a ł p re z e s p . S z c z u k a  

z e b ra n ie .HGFEDCBA

Drobne wiadomości.
Z KRAJU

—  P o k ła d y  a lu m in iu m . N a  R u s i P rz y k a r -  

p a c k ie j w  p o b liż u  U n g w a ru z n a le z io n o  p o k ła d y  
m in e ra łó w , z a w ie ra ją c y c h  a lu m in iu m . G u b e rn a ­
to r R u s i P rz y  k a rp a c k ie j p o le c ił f a b ry c e  S k o d y  
ro z p o c z ą ć  e k s p lo a ta c ję  ty c h p o k ła d ó w .

—  K o le j p o d z ie m n a  w  W a rs z a w ie . S p ra ­

w a  b u d o w y  k o le i p o d z ie m n e j w  W a rs z a w ie  n a ­
le ż y d o s p ra w  je s z c z e  o d le g ły c h . Z  u w a g i je ­
d n a k n a to , iż o d  c h w il i b u d o w y  d o  o tw a rc ia  
ru c h u m u s i u p ły n ą ć c o n a jm n ie j k ilk a  la t, m a ­
g is tr a t w p ro w a d z i ł d o b u d ż e tu n a  r . 1 9 2 5  — • 
1 5 .0 0 0  z ł . n a s tu d ja  p rz y g o to w a w c z e d o  s p o rz ą ­
d z e n ia  p ro je k tu  m ie js k ie j k o le i p o d z ie m n e j .

—  D z ie s ię c io le c ie  p o ls k ie j s łu ż b y  b e z p ie  
o z e ń s tw a  p u b lic z n e g o . W o b e c  te g o , ż e w  s ie r ­

p n iu  b r . u p ły w a  1 0 - le c ie is tn ie n ia  p o ls k ie j s łu ż ­
b y  b e z p ie c z e ń s tw a p u b l. z a m ie s z c z a .G a z e ta  a d ­
m in is tr a c j i i p o lic j i p a ń s tw o w e j*  in fo rm a c ję , ż e  
k o m e n d a  g łó w n a p o lic ji p rz y s tą p i ła  d o  o p ra c o ­
w a n ia k s ię g i p a m ią tk o w e j , k tó ra b y  z a w ie ra ła  
z a ry s  h is to r j i p o lic ji . K o m ite t r e d a k c y jn y  z w ra  
c a  s ię  d o  w s z y s tk ic h , p o s ia d a ją c y c h  g o d n e  u w a ­
g i d o k u m e n ty , d ru k i , ry s u n k i , fo to g ra f je  i tp . ,  
a b y  z e c h c ie l i z a w ia d o m ić o  te m , b ą d ź  l is to w n ie , 
b ą d ź  o s o b iś c ie , c z y  te le fo n ic z n ie  p o d k o m . M is ie ­
w ic z a (w z g lę d n ie je g o z a s tę p c ę ) k o m . o k r . V I  
P . P . m . s t . W a rs z a w y , S e n a to r s k a  1 2 , p a ła c  
B la n c a .) N a d e s ła n e m a te r ja ły b ę d ą  p o w y z y ­
s k a n iu  z w ró c o n e , o  i le n a d s y ła ją c y  to  z a s tr z e ż e .  
P o ż ą d a n e je s t n a d s y ła n ie  w s z e lk ic h  m a te r ja łó w ,  
d o ty c z ą c y c h ró ż n o ro d n y c h o rg a n iz a c y j s łu ż b y  
b e z p ie c z e ń s tw a , k tó re  is tn ia ły  w  o k re s ie  w s trz ą  
ś n ie n ia p a ń s tw a p o lsk ie g o , a  w ię c s tr a ż y  o b y ­
w a te ls k ie j , m iłic y j m ie js k ic h , p o lic j i k o m u n a l­
n e j , p o lic j i p a ń s tw o w e j , ź a n d a rm e r j i k ra jo w e j  
(M a ło p o lsk i i W ie lk o p o ls k i,) p n lic j i w s c h o d n ic h  
k re s ó w  p rz y f ro n to w y c h , L itw y  ś ro d k o w e j , Ś lą ­
s k a , o rg a n iz a c y j p o k re w n y c h , ja k : s tr a ż  k o le ­
jo w a , m ilic ja  lu d o w a  i tp . N ie z a le ż n ie  o d  m a te r ­
ja łó w  d o w o d o w y c h , 'k o m ite t  c h ę tn ie  p rz y jm o w a ć

W  n ie d z ie lę i p o n ie d z ia łe k  

WszysiRo za pieniądze 
t r a g if a rs a w  6  a k ta c h .

b ę d z ie w s p o m n ie n ia  o s o b is te , o ś w ie t la ją c e d z ia ­
ła ln o ś ć  p o ls k ie j s łu ż b y  b e z p ie c z e ń s tw a .

—  M ia n o w a n ia . D y re k to re m  d e p a r ta m e n ­
tu  u rz ą d z e ń ro ln y c h p rz y  m in . r e fo rm  ro ln y c h  
m ia n o w a n y  z o s ta ł p . G ra ż y ń sk i , k tó ry  ju ż  o b ją ł  

u rz ę d o w a n ie .

-  - N o w y  p ro fe s o r a k a d e m ji w e te ry n a r j i  
P ro fe so re m n a d z w y c z a jn y m p a to lo g ji i  
e m b r jo lo g j i w  a k a d e m ji w e te ry n a r j i w e L w o w ie  
m ia n o w a n y  z o s ta ł d r .  S ta n is ła w  C z e rs k i .

—  L ik w id a c ja  k a s y  s k a rb o w e j w  D ę b ic y ,  
ja k  d o n o s i k ra k o w s k a  I z b a  s k a rb o w a , z o s ta ła  o d ­
ro c z o n ą  d o  1 m a rc a  1 9 2 5 .

—  J u b i le u s z O k o rn ic k ie g o w e  L w o w ie .  
O n e g d a j  w id o w n ia  lw o w s k ie g o  T e a tru  W ie lk ie g o  
z a p e łn i ł s ię d a w n o n ie w id z ia n y m i t łu m a m i  
p u b lic z n o ś c i, p rz y b y ły m i  n a  u ro c z y s to ś ć  3 0  le tn ie ­
g o  ju b i le u s z u  a r ty s ty , K a z im ie rz a  O k o rn ic k ie g o  
k tó re m u  w ra z  z d y re k c ją  te a tru  i a r ty s ta m i z g o ­
to w a ła  o w a c ję .

Ostatnie w ia d o m o ś c i .

Pogrzeb wice-marszałka Seydy.

W e  w to re k  w  p o łu d n ie  o d b y ł s ię p o g rz e b  
z m a rłe g o  n a g le  w ic e -m a rs z a łk a S e jm u  Z y g m u n ­
ta  S e y d y . Z w ło k i w y p ro w a d z o n o  z  m ie s z k a n ia  
p rz y  u l . K re d y to w e j n a  d w o rz e c  k o le jo w y , d la  
p rz e w ie z  e n ia  d o  P o z n a n ia .

P rz y  t ru m n ie  J . E m . k a rd y n a ł k s . A . K a -  
k o w s k i o d p ra w ił n a b o ż e ń s tw o .

W  p o g rz e b ie  w z ię ła u d z ia ł  o rk ie s tr a  w o jsk o ­
w a  i d e le g a c ja p u łk u  w  k tó ry m  w  s w o im  c z a ­
s ie  z m a r ły  w ic e -m a rs z a łe k s łu ż y ł. N a d to p rz y ­
b y li  : p rz e d s ta w ic ie l p . P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o ­
l i te j d y r . K . L e n c , p re z e s m in is tró w  G ra b sk i ,  

m in is tro w ie , m a rs z a łk o w ie i w ic e  m a rs z a łk o w ie  
S e jm u  i S e n a tu , s e n a to ro w ie  i p o s ło w ie .

N a  t ru m n ie  z ło ż o n o w ie le w ie ń c ó w . E k s ­
p o r to w a ł k s . p o s e ł W y re b o w sk i .

flotowanie (iiełdy Zbożowe; w foziierńB
x  d a ta  2 6 . I . 1 9 2 5  ro k u .

Ceny w nlotyeh loeo Posnań e b 1OO kg.

w ładnokeek wagonowych.

’. żyta

2. Fssydea

9. O»p» Sytnia

4 Owies

5. Jęczmień brow.

6. Mąka lytok 7Wz

7. Mąka pszenna 65c/9

8. Siano luźne

< >.. , pras.

10 Ziemniaki fabr.

11. Słoma żytnia luź.

12. , „ pras.

13. , jad. r,

14 Jęczmień

15. Ospa psMnna 

Usposobienie stale.

3 1 .0 0 -3 1 .7 5  

3 7 ,0 0 — 3 9 ,0 0

2 1 .0 0 -  
2 6 ,5 0 -2 7 ,5 0  

2 5 ,5 0 -  2 7 ,5 0  
4 2 ,5 0  -  4 4 ,5 0

5 7 ,0 0 — 6 0 ,0 0

4 ,6 0 -5 ,6 0

7 ,1 0 -8 .1 0

4 ,7 0 —
1 ,8 0 — 2 ,0 0
3 ,0 5 -3 ,2 0

- ,0 0

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego" w Wą* 

Brzeźnie. — Redaktor odpowiedzialny B- Szczuka 

w Wąbrzeźnie.

Licytacja przymusowa 
W  s o b o tę , d n ia  3 1  s ty c z n ia  b r . o  g o d z .  

1 0  p rz e d  p o ł . s p rz e d a j  ę  w  d ro d z e  p rz y ­

m u s o w e g o  p rz e ta rg u  n a jw ię c e j d a ją c e ­

m u z a z a p ła tę g o tó w k ą w  K O Ł A C IE  

n a p o d w ó rz u  p . M ik a rs k ie g o  

duże lustro i rower

Józełewies, k o m . s ą d .

I f l l l l i

P o d a  je  .s ię d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , iż  

w e  w to re k , d n ia  3  lu te g o  b r . o  g o d z i-  

n ie  1 0  i p ó ł p rz e d  p o łu d n ie m

W Ryńsku, (w  m le c z a rn i)  

s p rz e d a w a n e  b ę d ą  e g z e k u c y jn ie  z a ję ­

te  ru c h o m o ś c i n a  p o k ry c ie z a le g ło ś c i  

p o d a tk o w y c h , t . j . :

2  w iró w k i
W ą b rz e ź n o , d n ia  2 8 . I . 1 9 2 5  r .

Urząd Skarbowy
podatków 1 opłat skarbowjoli.

Trrlleborga podeszwa gumowa

Moena, tok i tdrowa- - - -

K o g o n ie  

t r a p ią  .u is  

u s ta w ic z ­

n ie  w z ra  

s ta ją c e  

w y d a tk i . . .

P rz y n a jm n ie j o d  je d n e j t ro sk i w o ln i b ę d z ie c ie ' 

z a o p a tru ją c  s ię  w  Trelleborga g u m o w e  p o d e s z w y  

d o  n a k le ja n ia , ta k o w e b o g ie m  z a s tą p ią w z u p e ł­
n o ś c i 3 — 4 p o d e s z w y  s k ó rz a n e .

U ż y c ie m  ty c h  p o d e s z e w  o s z c z ę d z a s ię  k a ż d o ra ­
z o w o 1 2 z ło ty c h  i w ię c e j . O p ró c z te g o d o d a ją  

e le g a jn e j i , s ą  n ie p rz e m a k a ln e n ie  b ru d z ą , a  w s k u te k  

s p e c a ln e g o  p re p a ro w a n ia  m a te r ja łu n ie ś l iz g a ją  s  ę  

n a w e t p o  lo d z ie . P o z a te m  n ie ró ż n ią s ię n ic z e tn  
o d  p o d e s ie w  a k ó rz a a y c h , s ą ła tw e d o n a k le ja n ia ,  
a  n a  ż y c z e n ie te ż  p rz e z  w ła s n e g o  o b u w n ik a  i p rz y ­

m o c o w a n e  b e z u ż y c ia s z k o d liw y c h g w o ź d z i , t r z y ­

m a ją b a rd z o  t rw a le . —  Trelleborga p o d e s z w y  n a -  

d a ją  s ię  ta k ż e  d o  p o d z e lo w a n ia  k a lo s z y , o b u w ia d o  

g im n a s ty k i , o ra z  w s z e lk ie g o  o b u w ia  g u m o v  e g o .

Kap natychmiast, a oszetędziss pieniądze!

C e n a  z a  p a rę z ło ty c h  2 ,7 5 , 3 .— , 3 ,2 5  
d la  d z ie c i , p a ń  i p a n ó w .

D o n a b y c ia w e w s z y s tk ic h p ie rw s z o rz ę d n y c h  

s k ła d a c h  o b u w ia  i s k ó r .

„SZWEDPOL” BYDGOSZCZ
G e n e ra ln a  A g e n tu ra  d la  P o ls k i , U n ji L u b e ls k ie j 1 4 a .

Kawiarnia i restauracja Strzelnica 
W  s o b o tę , d n ia  3 1 -g o  b m . o g o d z . 1 0  

w ie lk i  

pożegnalny wieczór 
n a s z e j s y m p a ty c z n e j  

w-
i c a łe g o  z e s p o łu .

Program uro&maieony. Dnio niespodzianek. 
Koncert artyatyezny pnnht o godz. 8 wiecz. 

Z poważaniem

C Z E S Ł A W  M A K O W S K I.

L S O S ff l iS  

W  c z w a r te k , d n ia 5  g o lu te g o  b . r .  
o d  g o d z . 1 0 - te j p rz e d p o ł . w  o b e rż y  

w  C z y s to c h le b iu  o d b ę d z ie  s ię

Licytacja
na drzewo dębowe

z z e s z łc ro c z n  c ię c ia , z e  z rę b u  I I . , o d d z .  6 . 

brzozowo i sosnowe długie 
drzewo użytkowo, szczapy, 

karcze i ebrdst.
S p rz e d a ż  d rz e w a  u ż y tk o w e g o  n ie  ro z -  

p o c z n ie s ię p rz e d  g o d z . 2 -g ą  p o  p o ł .

N a  s p rz e d a ż  

większa bryczka 
maszyna do cięcia 

trawy i plag 
n a  w ię k s z e  g o s p o d .  
W ia d o m o ś ć  w e k s p . G ło s u

Ł u p in y  
c d  k a r to f l i i in n e  

o d p d ti iu c l i is s e  
d o  o d d a n ia

W ia d o m o ś ć  w  e k s p .  
„ G ło s u  W ą b rz e s k . '*

ta M .p tó i  
d o w y d z ie rż a w ie n ia  

u l . M a te jk i 4 .

P rz y jm u ję  

bieliznę 
do prasowania 

Gąsiorowska 
ul. Bernarda 8.

Uczni rmmjal.
p rz y jm ę  n a

P e n s ję
Zgłoszenia do ekspert. 
Głoen Wąbrzeskiego.

W  n ie d z ie lę i p o n ie d z ia łe k

W s z y s tk o  z a  p ie n ią d z e
t r a g ifa r s a  w  6 a k ta c h .



W  ś ro d ę , d n ia 2 8  b m . o g o d z in ie p ó ł  

8 -m e j ra n o  z a o p a trz o n a S a k ra m e n ta m i św . 

z a sn ę ła w  B o g u  p o k ró tk ic h , le c z c ię łk sc h  

c ie rp ien ia c h  m o ja n a jd ro ż sza ż o n a , n a s a  

k o c h a n a m a tk a i te śc io w a

z Prasafeewskieh

Anna Chojnacka
w  6 4  ro k u  ż y c ia

o  c z e tn  d o n o s i  w  n ie u tu lo n y m  sm u tk u  

p o g rąż o n a

Rodzina.
W ą b rz e ż n o -W y b ., d n ia 2 8 . 1 . 2 5 . 

N a b o ż e ń s tw o  i p o g rz e b  w  g o b o b o tę o  g o d z  

9  e j ra n o .

Zgłoszenie do

„Gissu Wąbnetk.**

Polecamy dopóki zapas starczy 

księgi kasowe 
dla pp. Sołtysów i zaznaczamy, że 

drugi nakład będzie znacznie droższy 

e k sp e d y c ja  G l. W ą b rz .

3 pokolose 

mieszkanie 
z kuohnlą 

w  W ą b rz e ź n ie z a ­
m ie n ię n a ta k o w e  

w Brodnicy 
o d  1 |3  2 5 .

O fe rty  d o  B rie se n e rZ e itu p g  

S p . z o . p .

pod nr. 61.

O d d a ję n a d o g o d n y c h w a ru n k ac h  

śrut z mięszanki 
i węgiel górnośląski

ta k z a g o tó w k ę ja k o te ż z a z a m ia n ę n a złWŹO.

Kupuję stale wszelkie ziemiopłody po najwyż­
szych cenach dziennych i płacę prompt.

BEBNARD KUWEK.

Dom Bolniezo Hindlosy 
Kolejowi 37. WĄBRZEŹNO Tel. 99.

Kowala- 
maszynistę 

potrzebuje 
o d  1 k w ie tn ia

M a ję tn o ść  

Niedźwiedź 
p . W ą b rze ź n o .

Uiadimości nrzgdooe
miasta Wąbrzeźna

P o trz e b n a z a ra z  

lob od 1 lutego 

p o rz ą d n a

Obwieszczenie
N a p o d s ta w ie  z a rz ą d z e n ia P . S ta ro ­

s ty  z d n ia 2 3 . 1 2 . 2 4  r . 1 . d z . 1 3 1 7 R .IL  

wzywa się wszystkich mężczyzn 
urodzonych w r. 1904, oraz 03 

i 02, którzy zostali odroczeni, 

ażelsg slamili się do rejestraeji 
w  M a g is tra c ie p o k ó j 9 .

Z g łasz a ją c y  p o w in n i p rz e d ło ż y ć m e ­

try k ę u ro d z en ia .

Z g ła sz ać n a leż y  s ię o d g o d z . 8  m e j 

ra n o d o 1 -sz e j w  p o łu d n ie , a ż d o d n ia  

3 1  s ty c z n ia  1 9 2 5  r .

Zarząd Policyjny.

Magistrat miasta Go lubi a 

p o sz u k u je  

fiehocego 1 energioinsgo 

re n d a n ta  
kasy Miejskiej 

o b z n a jm io n e g o  je d n o c z eśn ie  z e  sp ra w a m i  

K a sy  O sz c z ęd n o śc i

U p o sa ż e n ie w e d łu g u g o d y w  m y ś l u s ta ­

w y  u p o sa ż , c y w . u rz ęd n ik ó w p a ń s tw .  

P o sa d a je s t d o  o b ję c ia o  i le m o ż liw ie  

o d  1 . 3 . 2 5  r .

W n io sk i w raz z  ż y c io ry se m  i u  w ie rz y  te l. 

o d p isam i  św ia d e c tw , k tó ry c h  s ię  n ie z w ra ­

c a , sk ie ro w a ć n a leż y  d o  tu t. M a g is tra tu  

n a jp ó źn ie j d o  1 5  lu te g o  b r .

Ogłaszajcie o Glosie Wąbrzesfeśm

11 s
P a ła c S w ie ll O b ra z ó w
h o te l „ D w ó r W ą b rz esk i/ 4 

w ia ść .i Ja n  K a c z y ń sk i, te l. 1 .

Z p o w o d u o g ó ln e g o re m o n tu  

w  c a ły m  h o te lu , p rz e d s ta w ie ­

n ie  k in e m a to g ra f icz n e  w  ś ro ­

d ę , c z w a rte k  i  so b o tę  s ię  n ie  

o d b ę d z ie , le c z d o p ie ro  o d  

niedzieli i poniedziałku 

n ia  1  g o i 2  g o  lu te g o  b . r .

(w  św ię to  M . B . G ro m n  .) 

z f ilm e m  p . t .

Wszystko 
za pieniądze

T ra g ifa rsa  w  6  a k ta c h

W  ro la c h  g łó w n y c h :  

E m il Je n n in g s  
D a g n y  S e rv a e s  
R . S c h iin z e l.

c

A lfa , Ju w e l, M ie le , 
W e stfa lia  o d  8 5  z ł. 
kupuję takie zużyte.

Udzielam 
w y so k ie g o ra b a tu .  

T a k ż e : m a sz y n y  d o  
sz y c ia „ N e u m a n n 0  

i ro w e ry .

Mam też 500 mtr. drzewa opał, 

szezap i talków sosnowych 

w a g o n o w o T A N IO  d o  o d d a n ia

Jak. Jaśtak, Getayn (Fom.).

W  o s ta tn ie j c h w ili
przypominamy Szan. Czytelnikom o odnowieniu przedpłaty na „Glos Wąbrzeski*4 

u listowego na miesiąc Inty i marzec!
N ie są ju ż z o b o w iąz a n i l is to w i, p rz e d k ła d a ć  

c o  m ies ią c k w itu  d la z a p isa n ia  g a z e ty  n a  n a s tę ­

p n y  m ies iąc , le cz ty lk o ra z n a k w a rta ł !

U  te rn p o w in n i p a m ię ta ć C z y te ln ic y sa m i 

i z a żą d a ć o d l is to w eg o z a p isan ia „ G ło su  W ą ­

b rz e sk ieg o * ' n a  n a s tę p n y  m ies iąc , je że li n ie z a ­

a b o n o w a li g o  n a c a ły k w a rta ł z g ó ry !

N a w e zw a n ie są  l is to w i  z o b o w iąz a n i  p rz y ją ć  

a b o n a m en t

na loty, albo te* na luty i maraeo
a k  ja k  so b ie ż y c zą  a b o n e n c i ! P o m ięd z y  2 1  a  2 5  

s ty cz n ia  c z as o d n o w ić z a m ó w ie n ie n a  n a s tęp n y  

m ie s ią c , lu b  n a  d w a m ies iąc e .

P rz e d p ła ta „ G lo śu  W ą b rz e sk ie g o * ' w y n o s i n a  

je d e n m ies iąc

Jeden zloty

a z p o b o ra m i p o c z to w y m i

Jeden zloty dwadziedeia groizy

P rz e d p ła ta n a  lu ty  i m a rze c  w y n o s i 2 z ło te  

4 0  g ro sz y w ra z z p o b o ra m i p o c z to w y m i.

„ O rę d o w n ik U rz ę d o w y "  k o sz tu je w raz  z  

b o ra m i p o c z to w y m i n a d w a m ies ią ce 4 z ł.

P o n iż e j z a m ie sz c z a m y  3  fo rm u la rz e k w ito w e  

n a  je d e n  i d w a m ies iąc e n a „ G ło s W ą b rze sk i4 4  

i n a „ O rę d o w n ik  U rz ęd o w y " .

mosh katdy, kto ohee rephrnio otrzy 

mad gazetę, postara się o to, aby przed­

płata zestala na ezas wręczona listowemu.

N in ie jsze m  z a m a w ia m  n a p o c z c ie p o lsk ie j

„Glos Wąbrzeski *
W y c h o d z ą c y trz y  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e źn ie ' 

n a  je d e n  m ie s ią c  t j . lu ty  i p lą c ę a b o n a m e n tu  

z  p rz y n o sz e n ie m  d o d o m u p rz e z l is to w e g o n a  

je d en m ies iąc L l,2 0 z ł., w  e k sp e d y c ji n a m ie ­

s ią c 1 z ł.

N in ie jsz e m  z a m a w ia m  n a p o c z c ie p o lsk ie j

„Glos Wąbrzeski* ‘
w y c h o d z ą c y  trz y  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e źn ie  

n a d w a m ie sią c e t j . lu ty  i m a rze c i p ła cę  

a b o n a m e n tu z p rz y n o sz e n ie m  d o d o m u p rz e z  

l is to w e g o  n a  d w a m ie sią c e 2 ,4 0 z ł., w  e k sp e d y c ji  

n a  d w a m ies ią c e 2 z ł.

N in ie jsze m  z a m a w ia m n a p o c z c ie p o lsk ie j

„Orędownik Urządowy**
w y c h o d z ą c y  d w a  ra z y  ty g o d n io w o  w  W ą b rz e źn ie  

n a d w a  m ie s ią c e t j . lu ty i m a rz e c i p ła c ę  

a b o n a m e n tu  z  p rz y n o sz e n iem  d o  d o m u  p rz e z  l is to ­

w e g o  n a  d w a m ies iąc e 4 z ł. w e k sp e d y c ji n a  

d w a m ies iąc e 3 ,7 4 z ł.

P o w y ższ e 1 ,2 0  z ł., o trz y m a liśm y  z c z eg o  n i­

n ie jsze m  k w itu je m y .

P o w y ż sz e  2 ,4 0  z ł., o trzy m a liśm y , z c z e g o  n i­

n ie jsz e m  k w itu je m y .

P o w y ż sz e 4 ,0 0 z ł. o trz y m aliśm y  z c z e g o  n i*  

n ie jsz e m  k w itu je m y .

d n ia 1 9 2 5

Urząd Pocztowy.
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Urząd Pocztowy.
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Urząd Pocztowy.


